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Afera 
d-ra Samborskiego. 

Dyrektor Kasv Chorych 
\V IiDOZI 

wyrabiał dla Banku 
'Dyskontowego . 

kredyty zagraniczne. 
Bydgoszc~ 11 sierpnia • 

Polowanie na człowieka. 
Ujęty na zasadzie zlecenia sedziego 

śledczego w Bydgoszczy Bromirskiego 
przez policje gdańską .człpnek rady nad 
zorczej Banku Dyskontowego Piegel, ze 
stal przez władze gdańskie zwolniony. 
W motywach zwolnienia policja gdań
ska powoluje się na podanie wniesione 
przez Piegla o _ przyznanie obywatel
stwa gdańskiego, co na mocy umowy 
polsko-gdańskiej 1920 r. jest decydują
cem dla mającego nastąpić wydania. Wy 
danie to mogłoby nastąpić dopiero na 
wypadek nieuwzglednienia wniosku o 
przyznanie obywatelstwa., 

Bestjalski mord mściwych sąsiadów, którzy udawali 
przyjaciół swej ofiary_ 

Wśród naszych chłopów żYiq Il1SZCZl1 tradycll1 mŚCIWl1; zbrodnio 
(Telefonem od korespondenta "Expressu"). 

Lask. 12 sierpnia. przez policje podstępu, przyznał się do . ~ Molk.a, uCi'ekaj, bo ~tasrk i Toka- •• ,., Wśr6<! włościan utarł się zwyczaj, winy. rek chcą Clę zamordować. 
tgodnie z którym wielkie SlPory i urazy Fortel ów na powiadomieniu Stasika Domyśliwszy się, że zawarta zgoda Dr. Samborskiego Bank Dyskonto",,", 
sąsiedZkie l'ikwiduje się na jarmarkach o uprzednim już przyznaniu się do do- była udaną i zmierzała Li tylko do uśpie- używał go w charakterze · pośrednika 
~ odpustach. cze.sto bardzo krwawo. konia morderstwa przez jego szwagra nia jego czujności, Molka. nie czekając handlowego w wyrabianiu kredytów za 

Obrażony IUJb pokrzywdzony przez llUlacego Tokarka. co nie mial~ miejsca. p0v.:.rotu zbrodniarzy, wybj.~gł.z !est~u~ granicznych, za co otrzymywał wyso
Sąsiada kmiotek w wyjątkowych tylko Na wiadom~ść powyższą .Staslk pobladł raCJ.I,. szybko ~aprzągł k~me l, la~ lUZ kie prowizje przewyższające niekiedy 
wypadkach dochodzić będzie swych z przerażenIa, a. nas!ępme .zeznaoł ca;ą w~zel wspommano, co SIły,!, kox:nach, 

krZyWd zaraz bezpośrednio 1Jo powodu- prawd~. Wyś:;Vletlal~c led!10cześme odJ'ech~ł do ~~mu. To~a.rek ł Stas* po znacznie koszty kredytów. 
jących je zajściach. Woli on poczekać szczegaly i oklIcznoścl librodm. pewnej ChWlb. po~ro~lwszy do lZ~y, I tak za doprowadzenie do skutku 
na nai'błiższeg-o jarmarku, na którym g.dy .nie zast.al! swej O~lary, dop~yślaJ,ą~ pożyczki hipotecznęj w wysokości 140 . 
za flaszkę wódki zdobędzie sobie stron Obłudna serdeczność. SIę, ~~ ~toś Ich zdradznl. ro~wscleczem, tys. gId., udzielonei przez Oirobank w 
ników, 00 da mu możność wywarcia na puścI1i Sle za Molką w pogon. 
sąsiedzie ~1:lliewu w sposób bardziej Oddawna już planował krwawą zem Gdańsku na warunkash 2 proc~ opodatw 

mściwv. stę naod swym krewnym Molką. Osta- , Krwawe wyścigi. kowania miesięcznie, dr. Sawicki i Wł-
tecwie postanowił ją wykonać podczas toszyński, jako pośrednicy, otrzymali 'fi 

CZłOW1°ek konaJ~ący jarmarku. Aby uśpić czujność Molki, wy Tymczasem Molka, poganiaj'ący osho ciągu roku tytułem prOWizji 40,000 gId. 
sIal do niego Tokarka z udaną propozy- konie, zdążył już Darę ki>lometrów uje- -na szosiee cją zaniechani-a gniewów. Tokarek, wta chać. Być może, iż udałoby mu si'ę ujść tj. 40 proc. całego otrzymanego kro-

. . jemniczony w plan szwagra, nakłonił rąk krwawych oprawców, gdyby na nie dytu. 
!'llezwY':k}.e krw:awy. wypadek .. z:Ii- Molkę do zgody. Celem doprowadzenia szcęście, nie poplątal lejCÓW. Zejście z -!!.!'!!.!!.~'-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

'<\yl~owama są~ledzl(Jego sporu mIal do skutku powziętego planu, zaproszono wozu, doprowadzenie uprzęży do pb-
mleJSC~ p.odczas Jarl11~rku w .Widawie. go do restauracji na wódkę. Tu Stasilk i rządku, zajęło mu akurat tyle czasu, He . d . 
Wlości~nIe powracający z Jarmarku, Tokarek ~ ob?udną serdecznością często wymagało przebycie przestrzeni m!ę- DO.lar. W Ło ZI. 
n,..a szo.sie między Zborc ,":em a Wola. wali Molkę, OŚWiadczając się ze swą dzy nim. a goniącemi go sąsiildamL. To 
Kl~z~lOWą, zdaleka zobaczyli wóz z dal niego przyjaźnią. Chodzi'lo o uśpie- też wnet posłyszał turkot galopem pę
konml, wywrócony w rowie. Podje- uJe czujności Molki i spojenie go wódką, dzących wozów za sobą. W ciągu paru 
chawszv bliżej rOZlPoznali w nim włas- by później bezbronnego zabić. Ale Mol- minut, wozy goniących i uciekającego 
noś~. WojCiecha Molki, mieszkańca ko- ka, jakgdyby przeczuwał grożące mu zrówna!y się z sobą. Stasik wy'minął 
1011]1 Grabuwie, gm. Chociszcz pow. niebezpieczeństwo, pil wyfątkowo ni:e- wóz MoIki & zahi'egl mu drogę. Zatrzy-
laskiego. Zdziwieni tern poczęli się wiele. To wJdoczruie zdenerwowało jego mano konie ofiary i z kłonicami rzucili 
oglądać za właścicielem. I ujrzeli Mol- zbrodniczych kompanów. Slię na Malkę bestjalscy sąsi,edzl. 
ke. leżącego opodal na szosie w stanie Daremne było walanIe o pomoc: ni-

W dniu dzisiejszym pr'zed pofudnłełń' 
na rynku pieniężnym 'W Łodzi' W, 'Óbro.
tach prywatnych kurs dolara wynosłł 
9,06 w płaceniu i 9,07 w zaofiarowaniu. 
Tendencja słaba. Materiału poddostat-
kiem. -

Bank Polski płacił za dolary po kur .. 
sie 8,98. , 

który. na najbardziej nawet nieznanym Ostrzeżenie. kogo podÓWCZas nie -bylo w pobliżu. 
cz,lowleku musiałby wywrzeć wstrzą- oT też ofiara rozbestwionyca łotrów PIERWSZA PRZEDGIELDA W ARSZ. 
sające wrażenie. Miast twarzy mial on W pewnym momencie Stasik i Toka- wkrótce zmasakrowaf1!l okropnie. pla- Londyn 44,09 
~rwawą maskę, w której daremno dopa rek na chwi:lę pozostawrH Morkę same- wiła się we krwi na ziemi... By żyaiem Szwajcarja 175,31 
\fYWać by si~ rySÓW człowieka. Kość go, a wyszedłszy na podwórze, jęli si·ę przypięczętować "zlikwidowanie" są- Nowy York 9,05 ' . 
:~olowa złamana i wklęsła. Na pier- naradzać, w jaki sposób, wobec niemoż- siedzkiego sporu. Po dokonanej zbrodni Paryż 24,94 
\lach czarne plamy od uderzeń jakiemś noścd. spojenia ofiary, wykonać plan Stas:ik i Tokarek najspokojniej odjechali 
lWem narzędziem. ręce w kilku miej-' zbrodniczej zemsty. do domu, ofiarę swą porzuciwszy na DRUGA PRZEDGlELDA WARS~. . 
scach złamane. Naradę tę przypadkowo podsluchą.ł szosie. Zostali onr aresztowanI i osadze- Dolar w obrotach prywatQych 9.05 

Konwulsyjne -drgania wskazywały, jeden z włościan, który z przerażeniem ni w więzieniu. i pól. 
te z bezlitośnie poranionego cuowieka. wpadłszy do restauracH zawolał: Tendencja. słąba. 
tycIe jeszcze całkiem nie uszło. Do~ sw i 11M Wf" w. &P-EH AMW __ ' .... ' nN-iWP+il • [orY\Vającego Molkę zabx:.ano na wóz i (\ 

r!~e~~~S~~j ~i~~~;'Od~i~:; ~~~~~i S k- dl·:> b-E: Clll oczy" 
autem do m. Łodzi do lecznicy .• Uni- cyzory lem wy u I 
tas'" gdzie PO kil11m godzinach. nie odzy " ' . 
ska'\V'SzY przytomności zmarł w strasz- . 

nych.meczarniach. Obłąkany z dwoma rewolwerami w ręk8ch~·-"<Str:aszne 
Sledzłwo. s~utki zamykania domów dla warjatów .. -Napadnięty 

Zawia<Iomiona o strasznym wy.pad
tru pol1cJa, wszczęła energiczne śledz- zabił obłąkańca. 
t:vo• I st:vierdzo?o, że Mołka z wieI- Lwów. 12 sierpnia. 
kim pO~PIechem l jakgd.Vby strache.m Nocy wczorajszej wydarzył się we 
nad. wieczorem OPuścił restauracJ~I LwowJ,e n1'ezwykly wypadek zbrodni, 
gd~le raczył sle wódką w towarZy~twle wśród takich okoliczności, że przypo
sąsIadów. Założywszy szybko kome ~o mtna ŻYWO okropne ł ruesamowi.te fan
wozu pelnym Musem <?dJochał w kle- tazie Poego. 

Tkacza przYtrzymano, a na miejsce uda!' koiei oczy, a potem odcia,ć uszy, ażebyŚ 
się komendant posterunku, który stwier wiedział co to są tonury. 

runk~ Woh ~leszczoweJ ... Zaraz -:v śla~ Wstrząsający grozą wypadek jest kon 
z~ llIIJI z teJze re~taura~]l wyszlI dwa~ sekwencją sporu, jaki toczył się -od mie
\\~OŚclanie AndrzeJ Staslk z Oc~rew~ .1 sięcy między Tymcz. Wydziałem Samo 
[g.nacy Tokarek z ~ąbr~~ Ruslecklej. rządowym a ministerstwem skarbu. w 
CI. r6~leż założyh kome 1 POgnali za sprawie odpowiedni·ego udotowania za-
uCiekaJącym Molką. kładów dla obłąkanych w Małopolsce. 

o Jak l<,i1kakrotnie podkreślaliśmy, 
Stara nJena wiŚć. wskutek nledostatecz-nych funduszów na 

zakłady \V Kobi'erzY11lie i Kulparkowie. 
Wobec tego, że w wyniku dalszego Tymcz. Wydział Samorządowy by! zmu 

~edzt\Va stwierdzono. iż między Stasi- szonym wypuścić znaczną ilość chorych 
kJem a Molką oddawna panowała wza do domów. Jednym z przykładów. jakie 
Jemna ni~nawiść. spowodowana sporem konsekwencje pociągnęło za sobą wypu 
na tle maJątkowem. przeciw wyżej wspo szczenie chorego, jest wypadek ostatni. 
mnianym zwróciło się podejrzenie doko \:Vczoraj rano o wczesnej godzinie, 
nania ohydnego morderstwa. PoliCja zglosi! się na posterunek pol:icjj \V Za
udata się do Ochlewa. g:dzif' Stasika pod marstynowie niejaki eugeniusz Tkacz, 
d<:110 drobiazgowemu baaniu. Stasik liczący lat 28 i zawiadomi! komendanta 
przez d'Iuższy czas wypierał się wsp6t- posterunku, że przed chwilą popetnil 
działu w z.brodni i dopiero DO użyciu morderstwo. Wobec tego oświadczenia, 

dzil, że w l{aluży krwi. leżą z\vłoki nieja~ Tkacz ·widzą.c wymierzone ku sobie 
kiego Brosia, o~ok !1,iego zaś leżał rewol rewolWCI\r nie mógł się ruszyć z lóżk.a 
wer. Ok.azalo Się. ze BrDŚ zostal p~'zed I i w takiem śmiertelnem naprężeniu pozo 
24 godznnami wypuszczo~y. z zakla.du I stawał pięć godiir.. · . -
obłąkanych ''1,' Kulpa.r~owle l zaraz pi~r \Vreszcie nad tanem pod pozorem 
wszej nocy po wyblclU sZyby w okme k . . . " l '", T"ń zaw' 
mieszkania Tkacza. dostał się do wnę- S ręcpma p.aPleros .... uaa o $.", 1\.<'I.C • 

trza z rewolwerem w ręce. Tkacz leżał wstac z lozka. 
we śnie. Na skutek lullasu zerwał się, W momencie tym oblą.kany krzyk N 

spostrzegł nagle obłąkanego, grożącego nął: . . 
mu rewolwerem. Broś, korzystając z '- Jest godżina s-zósta. czas na Cle .. 
przestrachu Tkacza, porwał drugi rewol bie - i wystrzelił z rewolweru. 
:ver, ośW\iad~zając leż.,\cemu Tkaczo:v~i, Kula chybiła. wobec c'zego obłąkan, 
ze ~ostan.owlt z~strz.ehc gosp?darza .1 .Je pociągnął drugi raz za cyngiel, ale re
go ~o~ę, ze .gOdZlnf Ich są nolIczone l ze wolwer . zaciął się. W .tej chwili Tkacz 
ze sWI.tem Ich zabiJe. . . skorzystał te sposobności i strzelit do 

~. Tkacz prz~s~.edlszy ~a pl zyt~mnoścl Brosia, a kula przebiła mu serce tak. te 
u:'5ttowal. USPOl\OilĆ ~rosla l pros!l go. o Broś padł na miejSCU. 
darowanIe ZYCla, Jednakże Bros mając . . . ' . . . 
dwa rewolwery w rękach, oświadczył, Pohc~a w cIągI.! dnJa stwierdzIła. te 
że postanowieni'e jeg.o jest stanowcze i W~Zystkle zeznanra Tkacza są praw .. 
dodal: dZlwe. 
, -..- Zanim Jeszcze -zahi'ję cię. muszę Sprawa wywoCala oFbrzymle wraże. 
tym oto scyzorykiem wydłubać oiI po nie ,w, mieś,cie~ , , ... 
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Ine~~otJ ~i~torJ[lne. -
Znany francuski komunista Rappa

port, ma tak nieszczęśliwy wygląd, że 
słusznie, czy niesłusznie, zawsze odnosi 
si~ wrażenie, że jest on nie umyty. Pe
wnego razu jeden z kolegów w parla
mencie, uderzając go po ramieniu rzekt: 

- Wiesz co, Rappaport, mógłbyś się 
jednak kiedy wykąpać. ' 

- Ależ ja się kąpię codziennie, mÓj 
drogi. 

- Ha, w takim razie powinienes 
wreszcie raz zmienić wodę. 

~.~ 
Bolszewicy przywÓdcy rozmawiają 

pomiędzy sobą o kwestji wzajemnego 
stosunku płel. Wreszcle Radek powia
da: 

- Cała sprawa przedstaWia się zu
pełnie prosto. W zamierzchłych czasach 
panował matrjarchat, potem przyszedł 
patrjarchat, a dzisiaj mamy sekretarjat. ... '.1 

L10yd George, jest jak wiadomo, prze 
ciwnikiem emancypacji politycznej -ko
biet, znany on jest również ze swego 
ciętego dowcipu. Pewnego razu, a było 
to jeszcze pn;ed wojną, wygłosił on 
przemówienie agitacyjne, w którem wY 
powiedział cały szereg złośliwości pod 
adresem bojowniczek o polityczne pra
wa kobiet. Nagle jedna z sufrażystek 
przerwała jego przemówienie okrzy-
kiem: • 

- Gdyby pan był moim mężem, (}oo 

l'ułabym pana! -
, - Gdyby pani była moją żoną - od 

~ . _ ~ ~ _ ' . . . . _" • • rzekł LIoyd George, - to jabym się sam 
Prze{t kilkunastu (fnlaml zburzony zosłał w ChIcago olbrzymJ ołtarz, zbu(lowany na placu sTadIonu sporłowego, na otruł. 

czas urOCZystośoi. związanych z kongresem eucharystycznym. W czasie londyńskiej konferencji 
• as ga *... F zwołauej celem przeprowadzenia planu 

p CE EZD ADZĄ OJCA •.. 
--:ot'-----

Nie udało się i nie uda daktyloskopijnie do-
wieść pokrewieństw~ krwi dwóch osobników. 

,-.-:0: • 

łłatul'a nUJ chce, by podpatrzono ,ednq z leI naiwiąkszych ta;emnlc. 

Dawe~, pewien znany skrajnie lewico 
wy polityk niemiecki spotkał jednego 
ze swoich ministrów na schodach w ho 
telu Ritza. 

- Czy nie móglby mi pan powiedzieć 
- zapytał minister - gdzie tutaj jest 
toaleta? 

- Jeżeli pan pójdzie na prawo, po
tem na lewo, potem znowu na prawo, 
to zobaczy pan drzwi z napisem "gentle 
men", ale to nic nie szkodzi i tak może 
pan tam wejść. 

Król Albert na rnoto-
!Jal( WI przyroozie niema awuch liści , więc 11 oabiteK d stwierdza iaentycznoś61 Czy sIę to udało? Dr. Schreiber kic cyklu 

/ktÓreby były kompletnie identyczne, tak dwudi: oJca I s~ na. rownik węgierskiego urzędu regestracH 
lei niema dwu ch ludzi, których daktylo- Oc!~1 to nai1:>wszf Uttem sposób ludności i powaga na polu daktyloskopji legitymował się żandar-
fłkoptJna odbitka palców wykazala;by zu łłsh\;~{lazenia" o_I -~s:wa - prublcmatu - powiada: nIe! Nie udało się J nJg~y mom 
pełne podobieństwo. Na tej zasadzIe kf~iJ,n; od dH{·\!.l (Jawn8, za!n~uje się się nie uda daktyloskopijnie dowłesć • 
:opIera się nowoczesna kryminalistyka_ l.l;Ó\\ JlC wledT.a, 'lak i prltwo. synostwa I ojoostwa, dowieść wogóle Kr61 Albert belgijsk1, pragnąc _ da"ć 
~bterając oocisk:i palców wszystkich po- f H,Dcusk\' .. ~,"h .:'L1<!I" ,wpro!t laKa. pokrewledstwa krwi dwuch osobruków. przykład oszczędności, używa obecnie-

często, zamiast samochodu, motocykla, 
~ejrzanych osobników w osohne atbu- 'lale f(szukiwat\. rrf'}.1~ych na celu Na budapeszteńskiej klinice uniwer- odbywając na nim wędr6wki samotp.,~ z 
my 1 posluogując się nimi przy śledzeiniu s·,~: 'if!r(:l1enJe O;('}j+wa '(Toute recherde syteckiej czyniono próby z bUtniakaml; zamku swego do Brukseli i odwrotnie. 
(iokonanych morderstw, włamań itd. d(~ la ps.ternite C3' interdite): :nne usta- okazało się, że każdy mial inny rysu- W tych dniach - op'owiada "New 

al' d ż .. York Herald" - kr61 wracał w ten spo 
I oto para skandynawskich uczo- :/~T oz a.aJtl 1 : ~1 ''i:\ J\\'C f;'ZW~ ama. nek linji. papilarnych, a również każdy s6b z Brukseli do swego zamku Ciergholl 

nych występuje przeciw tezie, jakoby tel spra f.. w wIel~ państwach decy- mial odrębny rysunek od linii papilar- gdy na df'odze zatrzymali go dwaj lian 
()dbl'tki palców 1821 miljonów ludzi, za duje prZYSIęga matkI. nych rodziców. d anru , r!ądając okazania świadectwa z 
mieszkUJjących ziemie wykazywaty Pospolicie wnosi się o ojcostwie z po Inspektor policji w Rotterdam "e, Tass .opłaiy nowego podatku, nałoż,onego -na 
'1821 mUJ'onów warJ·~tów, Pani dr. dObiheństwa twarzy lu~ in .. Dych specjał. zbadał odbitki palców trojaczków; byty mot'Ocykle. - -

só k - t ż d j Kr61 spełnił to żądanie i podał _ żan-
Chrystyna Bo.unevie, profesor uniwer- nyc ry w, czy zna ow, CZy. e z e- one do siebie łudząco podobne; nie darmOlll zaświadczenie, kt6re miał w 
sytetu w -Norwegii i pan Bucky, szef dzłcznych przejawów ~obłens~wa po moina bylo wprost dzieciaków od sie- kieszeni. . 
państwowego instytutu {laktyloskopi'j- stacl: wszak ~o wedle t.~Ierdzema Scho bie rozeznać - a jednak odbitki Ich pal Można sobie wyobrazić twarze :tan 
nego w Kopenhadze, utrzymują, że mię penhauera dZIecko dZIedziczy po ojcu ców różniły się zasadniczo, wła'śnie darm6w na widok wypisanych na za
dzy rysunkiem I>O'wstałym z dcłsku pal zewnętrzne, :aś po n:atce duc?o,we c~ tylko te odbitki były różne. A przecież świJadczeniu sł6w: "Albert król belg6w" 
ców ojca I syna jest tak wielkie podo. '7hY. A~e takIe. badanIa "podobIenst.wa chyba te trojaczki miały jednego ojca.. sto2~fj s:ętr6p!\:aez"sk~~=~trasahX~; 
1 • i lest WIelce rluzoryczne i zwodmcze k 

b enstwo, Iż w wątpI wych wypad. W'· 6b d "6 d k k t Szef biura daktyloskopijnego węgier zwrócili zaświadczenie kr6lowi, tóry, 
k h . b ł ' • • lęC pr owa no oJs o on re - d . dł ot kI ł dalSZA ac mozna y z ca ą pewnoscla słwler h . kó b d ' k' ski ego ma w swym albumie kolekcje od -OSla SEy m ocy a, tUlSzy w , 
'clz·ć ·0 t o nyc wmos w przez a ame rWI ro drogę. 

71 Ol COS W • dziców ' dziecka' lecz również i sere- bitek, pochodzących od trzech genera-
Niedawno temu pani dr. Bonnevie i ologja" ~ie dopro~adzira do takic1;' rezul cji rod~in bandyckich ~ ale ni,g~y n:e 

pan Bucky ogloS'ili rezultat swych dtu- tatów, któreby mogły być uważane za uda~o. Się na tej ?odstav:}e dowlcsć .. po 
goletnich badań. Metoda ich postępo- niezbite. doblenstwa rodzlennego . 
wania jest bardzo prosta: porównują Kwest ja jest zatem nierostrzygnięta 'Jaki z tego wniosek? Dr. Schreiber 
oni rysunek linjj papilarnych na palcach Sama natura widocznie ni chce, aby stanowczo obala tezę, postawioną przez 
ojca i dziecka i na podstawie "podobień podpatrzono jedną z jej największych ta prof. Bounerie i p. Bucky i ostrzega 
stwo familijnego" dochodzą do rozpo- jemnic. Cóż naturę obchodzą alimęnta i przed ustaleniem związków rodz;'r.nych 
znania "ojcostwa". Metodę tę przyjęły rozprawy sacowe? Dlatego też sta- zapomocą daktyloskopji. 
ofiCjalnie sądy dU11-skie. rannie zaciera ślady, wiodące od dziec- ~atura - powiada on - chce w tn 

W wypadkach, w których wpływa ka do '- przypuszczalnego ojca. Pater teresie spokOju ludzkości, by ta sprawa 
sl<arga o aIimeni.acje, posyłają szefowi ił1certus - stwierdzili już najlepsi praw pozostała nierozstrzygnięta; nie cłtce 
instytutu daktyloskopHnego odbitki tlilln Iticy, jakimi byli Rzymianie. ona, by ojciec z lupą w ręku i w towa· 
c6w dziecka i dzIesięć odbitek dziesię~ J oto para skandynawskich l1czonych rzystwie dakłyloskopa czekał przed salą 
ciu palców różnych osobnlk6w, miedzy prof. Bounerie i p. Bucky, chcą wydrzeć w której dOkonuje się misterium naro· 
nimi również i odbitkę palców "pode,'· ; wy\vlec na ś,,"iano dzienne to, co mą~ dzin; nie chce, by matka drżała na myśl 
rzanego". OczywiśCie odbitki nic są I dra natura lI\vażab za wSkazf-'-l1e osnuć o zdradliwym rysunku m(){(iJ~Vtt1 tliaw· 

zaopatrzone w podpsy; Bucky bad':!. 'mrokami nieprzenikliwemi... nić taJemnicę jej serca." ' 

Koszutski 
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p .. ~ij~ny ~lień w mien~aniu P. Wł~~arnJ~a 
sprawili: trzech członków rodziny Barłosiak 

i T. Taszkiewicz. 

Oszust z Łodzi otruł całą rodzinę' 
--:0:-

Strzec się 'pseudo Ja'lla O'ołębiowskiego, który 
grCJsuje po wsiach i .miasteczkach 

i udając wielkiego podróżnika, okrada ludzi. 
Radomsko. 12 sierpnia. la, gdzie odzyskali przytomność. Wobec szem zami'eszkuje rzeczywiście 'Jan 00-

Do sołtysa , wSi Bojanowo Małe, po- tego, iż stwJerdzono 'objawy zatrucia ja łębiowski. lecz niema on nic wsp6lnego 
Wlatu radć>mskiego, przybył wczoraj ja- kąś nieznaną trucizną ' .- przepłukano z tajemniczym rabunlclem we wIt Boja-
kiś osobnik. który poprosił go o udZ'i'ele- im żołąd~. nowo. 
nie noclegu. . , . Za zbieglym oszustem wysIano listy Oolębi'owski przed kilku tygodnIami 

Podał ' się' on za Jana Gołębiowskie- gończe. , zgubił ksl'ążeczkę, która dostała sie do 

Koszutskl 
Girls 

gv z Łodzi i w celu stwierdzel1Jia tożsa- Zawiadomi'ona o powyższem poUcja rąk jakiegoś opryszka. J 
mości przedstawll książeczkę ' wojskową tódzk,a, stwierdzila, iż w mieście na-

Na zapytanie sołtysa, skąd znalazł !1I/ł!!!!!!!"!+!!R!!w!!e!HM!!*!*,~-~!!+M!!!!!!!*!!!!!!!!!!!!!!!!!'!' !!!!!!~e!-!!_!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!! 
się we wsi, Oolębiowski odpowiedzial 
mu. ,iż odbywa pieszo ~odr6ż 'po catej 
Polsce. 

Z wiedzil już GaM'cię. znaczną część 
b. KOlJ,gresówki. a p.onieważ czuje znacz 
ne przywiązani'e do ludu wiejsliJiego. 
chętn.iej się zatrzymttie dla odpoczynku 
w zagrodach włościańskich. l1liż w miej
skich, elegancki.ch hotelach. 

Po kilku, l?,'odzinach, spędzonych u 
sołtysa, podróżnik udał $ię z listem po
lecającym do jednego z zamożniejszych 
włościan miejscowych, Mateusza Sko
wińs~,ego. 

"Zostawia pan ton~ samą w domu 
i '_chce pan, żeby ona pana nie zdradzała 1 ••• " ......... 
tłumaczył się młody donżuan, przyłapany na gorącym uczynku, 

MąŻ UZłłR.fI TEłł POWÓD ZDRRDY Zft HIEWYSTRRCZRJllCY I SPOlalCZKOWlłłJ 
łłlEPDRTUłUłBGD MlaODZIEłłCft. 

Przyjazdem , podróżnika zaintereso- Łódź. 12 sierpnia. wsze razem na ulicy, w teatrze lub w nie. Pan B. palll jednego papierosa za 
\\rala się cała wieś. W mieszkan.iu Sko- Małżeństwo w dzisiejszych czasach towarzystwie i nikt nie przypuszczałby drugim I zgarniał pieniądze do swej ki. 
wińskie~o zgrornadzillisi'ę niemal wszy- przypomina pod pewnemi względami nawet, że pani B. zdolna byłaby, pomi- szenł. W pewnej chwili zabrakło W; to-
'5cy gospodarze.. niepewną tegoroczną pogodę. mo swej urody, do zdrady małżeńskiej. warzystwie papierosów. Była 

Golębiowski ';"obec licznego audy-. Dziś moż~ być słoneczni~ i ladni,e, a Wypadek, jaki zdarzył się przed nie godzina 12-a w nocy. 
torjum p'ocząt opowiadać swoje przygo- ,lu!ro nagle n.leb~ zakr~a SIę ołOWIane dawnym czasem, przekonał sąsiaqów. Pan B. przypomniał sobie. te w d~ 
dy. Krwawe walki 2 bandytami. tajem- ~I c~muraml: m stąd m zowąd powsta że mniemania icb były conaJmnieJ mu ma jeszcze kilka paczek papierosów 
nicze przejścia w Warszawie t Gdańsku Je WIelka burza, sp~da ,ulewny deszcz przedwczesne. Posłał więc syna sąsiada, uprzedzając 
_ fascynowały zgromadzonych słucha- przekleństw, rozlegaJą SIę grzmoty ta- Pan B. miał jedną wadę. Gral w kar gO, by pukał cicho, nie budząc ze snu 
czy: manych krzeseł i tłuczonych naczyń ku ty. Często wieczorami zapraszał do sie żony. 

Wdeczorem gOŚcie rozeszli się l w' chewnnych·
t
' . , t . t k . k b' bie znajomych i do późnej nocy Zaba-I Chłopiec wrócił po chwili, OŚwiadcza 

rni'eszkaniu pozostali jedynfe malzonko- " ma ~ens wl.e a. sam? Ja w l~- wiat się "szmendeferkiem" lub "telefo- jąc, że pukał głośno i 
w,ie Skowińscy orat czworo dzieci zą~y,m leCIe - mc me mozna przeWl- nem". nikt mu noo otworzył. 

, ' ' . dZIec. Żona nie brata udziału w grze kar- słyszał tylko za drzwiami szczekanie, 
Gołębiowskiego 'zaproszono do stolu Potycie małżeńskie państwa B. cianej, wolała przyglądać się grającym "Hektora", psa pańswa B. 

na kolację. w jednym z domów przy ulicy Przejazd lub spędzać czas na rozmowie z sąsiad Pan B. zaniepokojony tym wypad .. 
W pewnej chwili. gdy Skowiń,Scy zapowiadało się całkiem pomyślnie. karni. klem przeprosił towarzystwo i udal si{ł 

oddal.ili się na chwilę od stotu. podróż- Sąsiedzi podziwiali nawet wyjątko- Zdarzyło się dnia pewnego, że do swego mieszkanIa. 
niż wyjął szybko z kieszeni buteleczkę wą harmonję, 'panującą w rodzinie, mi- pan B. przegrał większą sumę pieniędzy W chwili, gdy wstępował na schody 
t wIat jakiś płyn do szklanek herbaty. lość, tączącą męża i żonę. stosunki mię i dn:a następnego postanowił odegrać usłyszał z góry cichy szept rozmowy i 

Czynność tę zaUważyła jedna z córe d~Y' r~dzeńst.wem, niepozostawiające się za wszelką cenę. jednocześnie drzwi jego mieszkania 0-
ezek Skowińsldego, lecz nie powiedzia- m~ do zyczema. Ponieważ stali towarzysze gry ze- tworzyły się, przyczem 
la o tern rodzicom. Po wypiciu herbaty! Stowem _.. , brali się tego wieczoru jakiś młodzieniec począł szybko zbie-
cala rodzina Skowrońskich uczula gwar wszyscy uwazah panst.w? B. za wzór w mieszk~miu jedne20 z sąsiadów. gać ze scbodów. 
townę bóle żOłądka. I' .. zgodn~go .małzenstw~ pan B. oświadczył żonie, że będzie mu- Pan B. zatrzymał go i siłą wciągnął 

. , . ' , . l meJ,edna rodzma zyczyla sobIe podob- siała wieczór spędzić sama w domu. na górę do mieszkania. Pani B. w ne-
" GoleblOwsk'l OSWIadczył w.ówcz.as,> ne~o spokoju, niezmąconego najmniejszą Tak się też stalo. Pan B. poszedł do gliżu, udawając Bogu ducha winną ko 
lZ był swego czasu felczerem l udzlel1 nawet sprzeczką lub nieporozumieniem. sąsiadów, pozostawiając żonę w domu. bietę, zaprzeczyłą jakoby mężczyzna 
(m pomocy. Młodych małżonków widziano za- Tym razem powodziło mu się świet ów wyszedł z ich mieszkania, lecz pozo 

Udając. iż szuka w swej torbie le- ........ Ul A. ;~ mWMM.i'M!W~P""'H'iI'ClłM"I'W"WJ stawiona, niestety, przez zapomnienie 
i<arstw. czekał na chwilę, gdy trucizna, laska w kurytarzu 
którą wlał do herbaty, wywołała odpo- Od Uunfnrm!»o" dO- E! I- 12 zadała kłam jej obronie. 
wiedl1Jie skutki. n II" II II ,- U Pan B. 
R.zeczywiście. po kilku minutach. Sko spoliczkował młodzieńca 

wińscy i ich dzieci. zapadli w jakiś dz'iw wądrowal pieprz z mąką l okazałO Slq, że n/eWln- i zrzucił go ze wszystkich schodów. 
ny sen. nych było aż trzech, a wlnowa/ca tyłko Jeden. Oczywiście, że do sąsiadów p. B. 

Korzystając z tego, "podróżnńk" za- już nie wrócił i w domu rozpoczęła si~ 
brał się do pracy. WyG.obył z piwnicy Łódź. 12 sierpnia. Ajzman ośWliadczył. iż mąl{ę i pieprz awantura. 
zakopane tam srebrne ruble rosyjskie, Przy Starym Rynku 9, mieści s,ię hur otrzymał od malarza Szyma. Nazajutrz, gdy pan B. wracał do do 
p.ierścionki i kolczyki. spakował bar- tcwy skład kolonjalny, należący do A. Szym oświadczy znów, iż za pracę mu na ulicy 
dziej wartościowe rzeczy i ulotnił się z Kupfermana. u niejaki'ego Arona Łęczyckiego, otrzy- podszedł do niego ów niefortUl~ny mto-
zdobyczą w niewiadomym kierunku. Pewnego dnia w godzinach rannych mal artykuły kolonjalne tytułem wyna- dzieniec 

p. Kupferman otwierając swój sklep, grodzenia. i uderzywszy pana B. laską, krzyknął: 
~y po .~~ch ~odz.in~~h w miesz- skonstatował, iż odwi'edzili go w nocy Aron Łęczycki powołał się znów na - Zostawia pan młodą żonę w domu 

kamu Skowmskic~ ZJ<l:wlł saę s~łt'ys,,,któ "goście", którzy zabrali ze składu kilka Majera fisza. samą i chce pan żeby ona pana nie zdra 
ry przys~~dł OdWl~dzlĆ "podrózn~k~ - worków pieprzu d mąki - ogólnej war- I oto cala ta czwórka zasiadła wczo- dzała? ... 
cala rodZIna pogrązona by~a v:,e sme. tości 4.900 złotych. raj na lawie oskarżonych sądu pokoju Wczoraj sąd rozpatrywał właśnie t~ 

Sołtys przekona~szy ~lę. lZ dokona- Po kilku dniach natrafiono na ślad VIII okręgu. . sprawę i pan Leon K., oskarżony o po-
(lO .ra~unku - zawIadvmlł posterunek włamywaczy. W mieszkaniu niejakiego Sąd po rozpatrzeniu sprawy, skazał bicie pana B. na ulicy, skazany został 
Dolncymy. Ajzmana znaleziono artykuly kolonjalne Ajzmana na 8 mies1ięcy więzienia, pozo- na 3 dni aresztu lub zapłacenie 20 zło-

Skowińskich przewieziono d,o szpita pochodzące z kradzieży. stałych zaś oskarżonych uniewi'nnit. tych kary. -s-
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Uwiódł i pOiJilzucił kochankę, a dziecko 
swe bestjalsko udusił i ukrył na strychu 

Radomsk. 12 sierpnia. Miłe złego początki. 
Piękna Stefcia Banasiak, pracująca 

w jednej z fabryk w Radomsku miata Mile zlega początki, lecz koniec ża
niezwykle powodzenie u chłopców. By- losny. Wkrótce gibka postać Stefci u
la ona istotą tak uroczą, że towarzysze Ilegla zdeproporcjonowaniu, co było na
pracy oprzeć się nie mogli wrażeniu, ja stępstwem częstych jej wizyt u "wyso
kie na nich czyniły jej wdzięki. ko postawionej osoby". Teraz młodzie-

Wśród pracowników biurowych byl niec rzadziej już obcowal , z kochającą 
jeden, który na dziewczynie wywarf po gO do l!tratY' z~ysMw ,dzleWC'Zyną. Na 
tężne wrażenie, A i on do panny Stefci zapytama. S~efcI, czy Ją koch~, dawał 
palał namiętnością, wpr~w~zle leszcze, potwier~za]ącą od-

Inteligentny i przystojny buchalter P?wledz, ,lecz b~zmIala ?na Jakoś blado, 
wkrótce na zabój rożkochał w sobie lla- meszczerze, .. Az raz v.:-sró~ robotnikó:v 
iwną dziewczynę. Między dwojgiem fabrycznych rozeszł~, SIę WIadomośĆ, ze 
młodych doszło do blizj(ich stosunków ..... Stef~ się rozsypala : IstotnIe tak było 
Ostrożna Stefcia. mimo uszu puszcza- - dZiewczyna urodZIła dzIecko. 
jąca dotychczas wszystkie propozycje 
i solenne przyrzeczenia małżeństwa la Spadła maska obłudy. 
sych na jej wdzięki młodzieńców, tym 
razem pod wpływem nurtujących ją u
czuć, uległa błaganiom kochanka. 

Po przebytej z tego powodu słabości 
przyszedłszy do zdrowia, Stefcia zażą-

N 

Mąż-truciciel przed sądem 
6 lat ciężkiego więzienia za 2 próby 

zgładzenia żony. 

dala od swego kochanka spełnienia 0-
bietnicy ożenku, Lecz Stanisław Gło
wiński wzruszył ramionami i oświad
czył, niewierzącej własnym uszom 
dziewczynIe, iż nie sądził, że aż do tego 
stopnia jest głupią. 

W fabryce, gdzie stanęła po choro ... 
bie do pracy z powodu jej niezaszczvt. 
nego maCierzyństwa wytworzyły się 
dla niej wprost okropne warunki. Towa 
rzysze pracy przy każdej sposobności 
chlostali . ją bolesnemi drwinami. 

To zmusiło ją do porzucenia pracy. 
Cierpiąc niedostatek, zwróciła się do 
wiarołomnego kochanka z żądaniem pie 
nIędzy na utrzymanie dziecięcia. Ale 
spotkała ją bezwzględna odmowa. W 6w 
czas, chcąc dziecię swe ratować od glo 
du, wnio~ła przeciw .Gtowińskiemu sk~.r 
gę do sądu., -

Zbrodnia. 
Otrzymawszy pozew sądowy, Gło-. 

wiński w obawie konsekwencji postano 
wił nie dOPuścić do gł6wnej rozprawy. 
W myśl powziętego planu przyjął inną 
taktykę względem zdradzonej kochanki 
Począl jej okazywać troskliwość, udając 
jednocześnie miłość do dziecka. Drobne 
mi datkamI pieniężnemi uśpiwszy czuj-. 

Do sądu na}wyższego ooszedł zawi- przeczuwająca poastępu niewiasta przy ność dziewczyny, sprawił, iż poczęta: 
ly proces feliksa Michalaka, oskarżone jęła dwi'e pi'g-utki w opłatkach, poczem znowu bywać w jego kawalerskiem mie 
go o dwukrotne usiłowan1'e otrucia żony wyszła do sąsiadów. Tam schwycily ją szkaniu, przy jednoczesnem ;wycofaniu 
swej Władysławy. straszliwe boleśCli l torsje. NatychmJ'ast skargi ze sądu. Pani si~ kąnie Michalakowje posiadają zamoi:ną go posłano pcr1ekarza. Przed kUku <lnlami Banaslak6wna., 

~ ta"'... spodarkę wJednorogach, powi'atu przas Tymczasem pi'es gospodarczy, kt6ry jak zwykle. wraz z dzieckiem przybyla 
Pani 'Jadzia ozwoni1a już 00 mn:e kil nyskiego. Żyl~ ze ~obą_ doś~ zgo,dnie, oczy~cił z podlogi ślady ~s~abn,ięci~ Mi' do mieszkania kochanka. Dziecko brała 

f{akrotnie ' prosila żebym ją odwledzit choć cala o~ohc~, wJedzlała, ,ze MI~ha- .;l1cJ~k_oweJ: począł rowmez W'l'Ć Się W ze sobą na jego żądanie, co r6wniet le-. 
I, " ' lak utrzymuJe blIzsze stosunk~ z sąsIad- boleselach 1 wkrótce zdechł. żato w planach obłudnego młodzieńca. 

_ Wczoraj postanowIlel1~ s'Peł~'ć p~oś- kąt Heleną Bojarską. Sekcia zwłok psa wykawa obec- Tu Olowimki poprosił ją. by załatwiła 
tie 1?aMi Jadzi! u.dal,em Się do lej mlesz , ~tóregoś dnia uprzejmy małżonek so Ildć poważnej dawki strychndny. mu na mieście pewien sprawunek. 
kama w celu ztozellIa Wlzvty. WUCle osłodzil żonie herbatę przy kola- Michalak został aresztowany. Nie Zostawiwszy pod jego opieką dz.łec-. 

Wszedłem na drugie piętro i zapuka cjr. Zwróciła ona jednak uwagę na dziw przyznawał się do winy dowodząc iż ko, wyszła spełnić życzenie kochanka.. 
łem do drzwi. Nikt nie otwierał. Zapu- n~ gor~cz p,lY'nu i wylata go do misecz- dał żonie proszki chin1'IlY: 'Któż jednak opisze je! przerdenie, gdy, 
kalem po raz drugi. Po dłuższym czeka ki, gdZie zbie~ano jadło dla psa. · Ek t d t '. a ',l t po godzinnej nieobecnoścl, DO powrocie 
niu .usłyszałem zbliżające się z dalszych IW

K 
b~OCY ~Ies zdech,l. . ,szkod~~e:ną s~r~~~a~oj~eJy~~ za~o~~ drzwi mieszkania kochanka zastała ~a .. 

ł i być może zbrodntczy zamach uszedl- ~al1'1e prze~ męza z y 51 ne] aw J .. ru- k' 
pokOi kroki i po chwili drzwi się otwQ- o leta mc o tern mkomu nie m6wllla, 'b t '1 . d k' t I mknięte. Znikł jak kamfora wraz z dZ1ea 
rzYI.Y, . b' '1 ' b k ,', d b ,c;zny. gdyz było to przyczyr.ą torsJI. lem." .. -

Na progu ukazała se postać słutąceJ. y t~uCIlQle OWI. ez ~rme., g y y me , - _", ..,~. , Po długim bezskutecznem pukaniu 
. . drugI nI,eszczęśldwy psiak, który ~mier- S.\d okr~g<?wy skazał {)H"r,_Jnego dzIewczyna udała się- do komisariatu ~ 

- Przepraszam. czy pam w domu?, clą SW" przyczynił si'ę do wykrycia n1ecJna 1 rok wlęuerna, lecz 11 : 7.\ J i>fokura-(ll jl d i ł wiedz'-ł 
N, p" k ' " . t ' ·kl' 'ó t l' 'X l . -,., t c , g z e z płaczem ppo lAła Q za - le... anI Się ą:pIe ... , nego zamachu. ?rs Will SI. ape ,acJę. VI _ u, ::g!eJ a'llS an szlem wypadku 

- W takim razie przepraszam;- M1'chalakowa by ta w poważnym stalCJi skazano truclcl'ela tJ.1 () ![! t ciężkdego D l " tr -~-a1-t 
.h kl P'd od ' i M Ż ś".1 dł'· j ż l, h \"ięzienla op ero naz8jU z UWl euany, p~ .. ze . em. - rZYJ ę za g zmę.. n e. ~ o waa. czy )e, e nIe c ce , - . _ _ t .. '. '. poliCję w biurze. Głowiński z udan~ 

Wyszedłm na miasto, wstąpiłem ao mieć dZlecd i zaządal, by zatyla, jakieŚ Wyrok ten rost,~ " , :> .~ . ('z,nt~ zatwter oburzeniem oświadczył, te nic absolut.. 
cukierni, wypiłem dwie szklanki hcr- proszld • Po dluższem wzdraga.tlilll, Irl'e- dr.ony przez sąd n,.} " '; l. ,L y.,. , nie nie wie o niczem. Ani Banasiakówna 
baty. przeczytałem ws~ystkie łódz.kIe, byla dnIa poprzedniego u niego, ani pod 
warszawskie i krakowskie pisma, zro- opieką jego pozostawiła swe dziecko. 

biłem awant~rę ,dwum gościom, ~t6- I!r~fom!!lnl· IIJs"ystkl-ph 'łr~iD" III Przytrzymano -gO w areszcie ł 
r~y nade-pnęh mI na no~ę. 1?okl~clłem II LI 'II VI Ja ulI iłi ~I R wszczęto energiczne śledztwo. Wyniki 
SIę z ,ke.1nC'r~m. za podame ,ZImneJ hero , • śledztwa są wProst sensacyjne. OtQ 
baty I Ciepłej V:'0dy SO~OWC1. potem wy piszą powiescJ, dramaty, komedie . wśród rupieci, znajdujących się na stry-
s~edlem na, ulIcę, ob~]rzatem WSZy~t- chu domu, zamieszkałego przez Glowm 
kle obra,zkl przed kmemato~rafa~11l I klóre nindv nla uirz", światla dziBnnenO. ski ego, znaleziono dziecko Banasiaków ... 
udarem s~ę w s,tronę domu, g-dz.e mlesz- llrI I ! Ił 9 uei, zawinięte w starą koszulę. Śmierć 
'ala paUl Jadzia. Ciekawe dokumenty ludzkie malefć I Wracają zagadnienia _ "przed 'Woj- niemowlęcia nastąpiła skutkiem udusze 

P.ukalem znowu pół godzIny. Na- można w archiwum teatrów, gdzie wśród ny", dominujące ,zaś jwż miejsce zajmu- nla. 
reszcie otworzyła mi drzwi ta sama slu"jlSt'o'Sbw rachunków i próśb, dawno 'zło- je dramat kryminalny. Ohydnej zbrodni dokonał Stanisław! 
żąca. I zony;ch ad ada ,leżą tysiące sztuk te-, Krzywa odpowiadaiąca tetnlaiom Głowiński, pragnąc w ten sposób unik·' 

- Przepraszam, czy pani w uomu? "I aJ~ra1nyc?, ,Mó~ n~,~dy lIlie dane było 5~tuk drama tycznych idzie ~ zagad- nąć kosztów na utrzymanie dziecięcia. 
_ Nie... '- odpowiada służąca - Ujrzeć sw~atło ~lIlJkle'tó'W" . meń sp~łecznych l psY,chologrcznych, PO" ww_ E~~ 

(lani się kąpie Jak wl.clką lest produkCja autorów 'Prze'z MstoryC2'l!lio-partJmycz:ne l rewolu 
" ... , ,dramatycznych świadczy fakt, tie do cyjne ati Ó sensacji, która w końcu za- 1 ynA 

ŹdZIWI1·o mtll~ to trochę, nI~ i Przy- jednei&o z berlińskich teatrów nadestłano pim01711,k ; .:;zwz11ędnie. HUMOR l SA K. o; 

puszcz~le~ bOWIem. aże?y kObIe.a, mo od r. 1913 do 1925 - 4.629 sztuk, w Kim ~ . t",'.ró:·cy tych &cieł, ISkaza- W RESTAURACJL gla ~YC az tak brudna 1 postanOWiłem tym samym okresie czasu inny teatr, na nych na zlfJOmnienie? 
prZYlŚĆ nazajutrz. ttetżący do produkujących scen berliń- Otóż z pośród stu "dramatŁów" 'jest Gość do kelnera: - Nie jestem zado 

Dziś właśnie przed południem zapu skich, zanotował 13.000 sZltuk teatra1- conajmniej 95-ciu obcych scenie, rekru woto:ny z obsługi. Dlaczego pan podał ry 
kalet? po raz trzeci do mieszkania pani nych, co daje przeciętnie 3 'sztuki dzi.en tujących się z najrÓIŻruejsz)'Ich warstw, bę przed mięsem? 
JadZI. nie, poczawSlZy 00 naiwnej pens:j~ a - Bo powiem panu poufnie, że ryba 

Pukałem bez prierwytrzy kwa- Jakie kwe'Stje, jakie zagadnienia po- skoń~zywszy na emerytowcwym ur~ęd- . jUi nie mogła dłtm;ej czekać. 
dranse. rus'zały umysły przed wojną, podczas niku. 

Drzwi otworzy,la służa.ca. wojny i w chwili obecnej? Jest to więc cała armia zapoznanych 
- No. teraz chyba zastałem już pa- Otó~ ~:ztuki z pr;:ed wojny do~yczą ~~;~~iIii'iM!iWI1QU 

l1ia. w domu? .. - pytam wchodząc do- przew~me zagadmen ~'P?łeczllych 1 psy ~. ~~~~~. ~~~~~~= 
kurytarza i zdejmując paJto. ch?loglC.znych, pl'zewaz,alą m-amaty TO-

, '" dz,mne i utwory fantastycme. D 5 d ' .. , ". t.l 
- N~e. Pam SIę kąPie... , _ Z chwilą wybuchu wojny doŁy;chcza lh~ą~ POliC,'. WIBczorlmr 

, S~dZlłeI?, że mam do CZYllIema z ezfo 'sowe kwe,stje stają się błahe, jes1t tylko __ ,-
WIekiem niepoczytalnym, jeden temat - wojna, "CALA ŁóDź MÓWlOTEM". 
~ 'J eszcze się kąaJie? .. , - zapytałem Dziwnie podzialała psychoza wojen Brawurowa gra pp, Szuberta ! Mrozińskiego 

zdenerWOWany, - Jak długo pani się na na płodność autorów dramatycz-I i Wilczkowskiego wywołuje nieustanne salwy 
będzie kąpała?,.. nych: gwałtownie wzmogla twórczość śmiechu na widownI. Kreacja pań 1'v1i1kowskiej 

- Cztery tygodnie. pharską, wbrew przy3fowiu, że inter Dunajewskiej oraz reszty zespolu znajdują nie-
~ Cztery tygodnie? !.,. arma sil('lnt mlts'te. ,.' mniejsze uznanie wśród publiczności, pobudzaja,c I 

_ Tak Okoł~ roku, 1917 od.c~u~~c Się daje widzów do gromkich oklasków przy otwartej . 
". 2'JIl1ęczeme wOJną: mme} lUZ hnhate-r- scenie _ I 

- W, wanni·e?.. shlch n.astrojów, wracają tematy p,sy- Po likv.idacji strejku trvmwajowego, ~owrót 
Nie .•• w Ciechocinku... I chOttog:i.c!.ue baśn,ie f,zoat.-alnc, IJoclrrywają tramwajami zapewniony-

PrzerobU -- Bolsld. ce myśl od neczyvrist<ości.. Początek o godz, 8 min_ 45. 



TRAGEDJ1\ LEKARZA Ch sta pUbliczna za dręczenłe ż· • 
Poświę cił jednego chorego dla zdrowia 

sześćdziesięciu innych 
Pięćdziesiąt uderzeń w obecności kilkuset kobiet. 

- i sam sobie odebrał życie. 
Oryginalny dr~t roz~grał si.ę.w .o-I Dr. Flutos przepisał jej jakiś środek 

porto ... w Po;tugalJl,. w .s~pLtalu !l1l~!sk~m. nasenny, ale ten po kiliku dniach prze-

Szeryf Potte z Baltimore właścicieli ze swą żoną zasluKUfe aby postąpiono z 
~c~le okazałe~o brz~szk~ i zlo·ych oku nim tak samo. jaK on postępował ze 
.<trow na nOSIe, slYl11e ryle ~v~ko z su- swa małżonką. \Vobec tego zostaje ska 
row:ych wyrobow. ale rowl11ez Z~ stoso za!JY na 50 uderzell. a wyrok zostanie 
wanla własnego kodeksu. natychmiast wykonany na podw6rza 

\V tyC~ dniach ~tan3.t przed suro- s(tdowym". 
P.r ~~~ kIlku dOlamI Jeden z blIskl,ch stał działać i chora po daWlllemu zatru

przY J ac: oł dO'ktora FI,utosa, lekarz o~ę- wała spokój chorym. Dr. F. zapropoDlo
,go s~p1tala, otr7ym~r zag~dkowy hs.t. wał pewnego dnia lekarzowi naczelnemu 
D,r. ~lu~o~. o~ karza,ł SIę w mm o pop,ełme wstrzykdwa.'Dlie pijaczce morfiny, ale 
me )ak:l~Js lbr.od~ł, ~tóra g~ skłam'ł ~o tamten oś wia:dczył, że chora cienpi na 
odebrama s.oble. ZyCi~. ~l"os1ł n:u't~pme serce i że użyocie morfiny, zwłaszcza po 
o zac~owame taJemnIcY.l d on,o s-1ł, z,e ,ze ruedawnej operacji mogłoby spawodo
wzgl~au na s~ych SędZ1WYc;h .rod.zlcow wać śmierć. Natomiast zażądał od ad.mi
na1daJ,e samobolstwu pozory smlerCl natu nistracji szpitala przencresienia chorej do 

wym s~dzJą James Ktng~m~reł oskarż?- Mimo protestu! odwoływania się na 
ny o WIelokrotne znęcanIe Się nad SWOJa. ustawę, która kar cielesnych nie prze
żoną. K!ndsmore uważał za swój świt: w ··duie. skazańca wYP'rowadzono prze
ty obOWIązek udowadniać dotkliwemi m~ca. i sam szervf wymierzyl mu na
razami przewagę meiczyzny nad ko- haiem o dziesięcIu ramionach zakończa 
b : etą. • nych kulkami ołowianemi, sprawiedl'-

Po przeprowadzer.'u rozpawy sąd wość. 
u~nal mist~za. Kingsmora ,winnym zbrod ~gzekucJi przypatrYJi!~ło s : ę paretct 
!1: dręczema zony I u~toslł wyrok: kobiet bardzo uszczęśl!wlOnych z w~ .. ~ 

ra.ne1· os-oooego pokoju 
Z powodu opóźnienia pocmy liSlt ten Administr c· . . .. 

.. Obwiniony, klÓry źle s:e obchodzi !'oku. 
doszedł adresata dopiero dnia naSJtęp- a ja, pozoshjąca w. CIC~ej 
nego. ÓW, PO jego otrzymaniu, pobiegł waIłce ~ n,acdze~~ym Iakrzel]1, me śPle-
b ł .- d . k' ., 1 szy a SIę je nali z wyk'onameDl polece-

ezzw oczrne o mlesz ama przy jaCIe' a. nia Chora z łó'k 17 b ł ' . d 
Zastał tam już lekarzy i komisarza poH- kie~ owe' ro :z. a nr. . ya SWla -
cji. Na stole leżała kartJka, skreślona kied w ~ka~wy 6:J~wu lekarzy, a 
przez d-ra FLutosa, zawierająca te kil- rzy Yska...t.''''l· SI'ę l Pk ej .ws%YSd cy .cho-

Atak wścieklizny po ślubie. 
ka słów: L.r.]l " e arZOWI or ytIlU,ąc~ 

Tragedja młodej amerykanki. 
AJ . mu na bezsennosc z powodu zachowanIa p . ne~r~~ ts~rct l~lera~. . się pijaczJki, dr. F'l'11tos zapewnił ich te Pannie Eleonorze Brookman z PUa- Tę nie{1yspozycję uwatano za objaw 

. l OOlewałz 1'8 'O ; l1de . lii~' ZYd1 PF1rzYt,a- chora odtąd będzie sypiała $pokojln,i~ 
Cle e zm.ar ego WIe Zle ,ze 'r. u os Zauważyła ż h'l" . . .} ... ł ~.. , e w Ci wu. ę pozmej'e-

deIfj1 przywieziono w podarunku z Da- nerwowy ł me przywiązywano do nieJ 
lekiego .wschodu przep.ięknego kota - wiif;kszej wag L 
angorę. W kdlka godzin potem nastąpU led-Clel ~>1a na serce,. z",on ,lego me wywo- karz zbl-ilŻył się do łóżka 18' h . 

ł~ł zadnych podejrzeń l pogrzeb od!był zrobił jakieś zastrz k . ~. P~ oreł, Sle bez żadnych przesz'kód. ... y męcie. . a;za. 
"Pan Tomy" stal si'ę ulubi'eńcem ao- nak atak. . 

mownlków i przywiązal się do swej Wezwany lekarz stwierdził wściek-
Z • arl' h' je 00 WIeczór j~zcze przez k11ka dm. Pl 
. e~n.ama zm ej c ~e"J.. jaczka s:pała spokojnie, a W5kutek tego 

wlaścicdelkf. ltzne i mlodzfufką mętatkę odw.i'ezilOno 

PrzYJacIel zmar~ąg.o tra,l1:lCZl1le ,leka;- sześćdziesięciu innyoh chorych m gł 
rza zachował narazle. Jego hSlt w ta)emru spać również. () o 

Sypiał z nią w jednym różku i jadał do sanatorJum, gdzie zmarta wśród 
z jednego z panią talerza. strasznych męczarni. 

Pewnego dnia "Tomy" ugryzl w pa- __ II.,iIii ... I .... ___ lIlIa_1IiIIl2R 
ey, ale pr~epTfowadz1ł d'yskre'tne. śledz- Po kilku dl!liach jednalk~e chora zmar 
two w szpItalu na oddzlale, gdzIe ordy ła JeJ' sąsiadb ł iŻ k' d lec swc właścicielkę, a skarcony za ta

ką !1Tewdzięczność zniknął z domu. nował dr. FIutos. ' . . " , z~2')na ":' e . te y naza 
P l . I . , ł d Jutrz po Jej SIDlerCl zawladonuono o tean Panna Brookman zalewała się lzamł, 

wobec ważnych jednak wypadków, ty
c.:owych zapomniała o stracie. 

. Ć erson: dSZJ'ltha n
b
y[ .. me m

h 
ag . OSś t,ar: d-ra FIutosa, ten zbladł i chwycił się za 

czy ~u za nyc • zszyc. W:YJa 11 ,e}!. poręcz łóżka. 
Nat-omla'st pewna chora, za}muJąca łoz- Ze2Jnan'a h '}"'k 17 
k 17 

'.- T , l'" 3 , 1 C orej .oz a nr. zapro- Przy uczcie weselnej odczuła panna 
młoda ból głowy. Nie mogła dotrwać do 
końca i udała się do swej sypialni. 

. O nr. . .zauwa~ywsioY : go . .Ja sa. 1'.1 ~H:: tokołowan? i sprawę całą oddano · do 
dząc. że lIczył. Się do b1.sklCą przyJa .... ół rozpatrzeD1a ilibioe łekarsk,iej' 
lekarza, udZIelIła mu sensacYJ'11ych rewe . 
la~io~~~0~~~~~~~ I_~~"~~~~!.!!m~!-~~.~-~~~~~~~;!,!.~!_~~~i!.~~~~~~~~ 
d-ra Flutoosa, przy.pi,sując ją jednak rów -
nież atakowi serca wskutek silnego 
wzruszenia. 

Na kilkanaście dni przed smlercią 
dra Fhl'tosa na odZiiał jego przywieziono 
starą pijaczikę, która upiwszy się upadła 
tak n'eszczęśliwego, że zhnala nogę. Po 
zestawieniu i zaban.dażowaJniu nogi ubo
tono chorą na łóżku nr. 18. 

Chora, przyzwyczajona do alkoholu, 
odczuwała GiJtnie jego brak i z tego powo 
du zachowywała s~ę hałaśliwie, nie dając 
spać po nocach innym chorym, których 
było sześćdriesięciu na sali. 

KLISZE 
f.!O nEKL~M GAZETOWYtM 
Cp.m.,KOW PROSPĘKTÓW 
Z(~~::)a (OiOgra(iCZf\i; o" ,dćw rep:-odu!ttyi 
RY'SUNK!, orojelcty reklamowe 
, wyoavvnjc.:e wykcnywa 

A~BOAKENHAGEN 
I:.ÓDŻ. Piotrkow~kol00.T.;U!:Z! 

-=* 

Miasto młodocianych zbrodniarzy. 
Wynaturzony projekt bolszewicki wielkiego 

osiedla dzieci" . ". 
Jednym ~ os.tatnich eksperymentów pierosy i piły alkohol, nie rza"dlko r"łJw-

apostołów bolszewizmu, jest wylbudowa nież W\St1"zykiwały sobie J,okainę. " 
nie mia:sta dla dzied. Choroby weneryczne panowały na-

O mieście tem pi,sze dr. Edward Po gminnie. ,Wynik tego wychowania był 
pow w angielskiem czasopioŚmie "Era". po dwóch latach przeTaiający. 

W pobliżu Mookwy zbudowano o- Z 5000 dzieci mala.zło się o:staJteez-
gromne, bardzo prymitywnie urządzcm.e nie 91 'Procent w rOlJalaitych więzte. 
baraki, w których umi,eszozono około niach sowieckich 1ub 'W upitalach. 
5000 dzieci, chcąc je wychować w du- DW1tUl~to i trzynastoletni złoczydcy 
h k · zachowują eię w sposób be-ZP'1"zykładnie c u czystego . omUnIJzmu. ,. L rd . J ci !.II 

Z ł . ..1" • • cyruczny l "ą 'ua ne zeptsU , nWl wy-
a: ozono . U~leclęcą gmmę ikomum: tra,wni !Zbrodniarze starego regim'u. Na

styczną, !Znle~lono iIladzór 61Łanzyoh Ił wet sowieICka ..,prawda" bezwzględnie 
przym~s .szko:ny.. odr~ca.jąca burtujS'kie metody, ni. mo 

DZleCl ro'blly co ohctały, wł6'czyły l że ~l1ę !Zgodzić na ten spos6b wychowa-
się po sąlSiednich WISiach i kradły, nie nia, nazywając miasto dzieci fabryką 
myły się całymi tygodniami, palHy: pa,.. 7'brodniarzy. . 

u 

Spowiedź przez 
telefon. 

Ktołiy w Londynie zatądal przez te
lefon numeru Est 05-48, ten po chwili 
usłyszy następującą odpowiedź : 
~ ifak. to ja, co ci dolega moje dziec 

ko? 
Na: drugim Końcu druta znajduje się 

przez cały dzień pewien pastor, który 
\vpadł na oryginalny pomysł spowiada
nia przez telefon.. Pastor nigdy nie zapy 
tuje o nazwisko grzesznika 1 podobno 
jego telefon przez cały; dzień nie próź-

Koszulskl 
Girls 

28) JERZY SOLSKI. żem w szpitalu warjatów, 
że taka slutba cmentarna 
przykra ... 

ale wie pan ,......., I dlatego odszedł pan z tego szpi .. 

P LA jest trochę tala? .•. 

- Więc pan był stróżem w szpitalu 
wariat6w? 

- A jakże ... Przez 20 lat... 
- A gdzie mieści się ten szpital? .. 
- Będzie jakieś dziesięć kilometrÓw 

a-ciu d 
od Skworowa ... Tam była praca ... Dzień 

Blaszczyk udawał, że nazwisko - Doskonale... No, a teraz moie- i noc trzeba byto pilnować ... Nie tak jak 
Orzybka nie Czyni na nim żadnego wra- byśmy się tak napili, co? .. Trzeba so- tutaj ... Budzili pana nagle w nocy i trze
tenia. bie przecież łyknąć na powodzenie in- ba było gonić, panie, pacjenta po ogro-

_ Więc powiada pan, że te plotki o teresu, prawda? dzie, bo wyskoczył oknem ... Bij się pan 
duchach rozgłasza Grzybek ... A poco on Grabarzowi zaświeciły oczka. z warjatem, no? .. 
to robi?.. - No ... niby wypić zawsze moina... Ignacy wychylił jeszcze kieliszek i 

- Djabli go wiedzą ... Ma w tern chy Udali się do karczmy. Przy kieliszku mówił dalej: 
ba jakiś cel... Ktoby tam wiedział o co rozmowa poszła raźniej. Jak się później Ale z nimI można byto sobie jeszcze 
mu chodzi... okazało grabarz był tu stałym gościem. dać radę ... Zawsze wiadomo byto z kim 

Ażeby nie wzbudzać żadnych podej- Nazywali go wszyscy po imieniu - się ma do czynienia ... Gorzej było z dy-
"('zeń, Btaszczyk przerwał rozmowę. "Ignacy". rektorem szpitala... To była najgorsza 

- Zostawmy sprawę duchów ... Nas Po wypiciu kilku kieliszk6w grabarz sprawa ... 
to niby obchodzić nie powinno ... Ja do znowu począł opowiadać o swem życiu - No, co takiego? .. , - zdziwił się 
pana tylko mam jedną prośbę... na cmentarzu. Btaszczyk, udawając zainteresow anego 

_ Jaką?.. Błaszczyk udawar początkowo, że - Już niby starszy człowiek, więk-
_ Wie pan, gdyby jakaś praca się na go to bardzo mało obchodzi, potem je- szy warjat ni ż jeRo pacjellci... Z nim nie 

darzyła na cmentarzu ... Czasy dziś są dnak sam zadawał pytania, ażeby spro- mogliśmy sobie d2.ć rady ... Zamykał się 
kIepskie, jak panu wiadomo ... Niech pan wokować grabarza do wynurzeń. w swoim gabinecie i czasem przez cały 
o mnie nie zapomni... Ja tu często będę - A czy dawniej był pan też graba- dzień nie wychodz i!... A kto ośmi elił się 
do pana przychodziL Dobrze? rzem? - zapytał w pewnej chwili. bez pukania wejść do jego pokoju, naw y 

_ Dobrze, dobrze ... Jeżeli co będziej - Ktoby tam brał się do takiej sł uż- myślał mu od najgorszych i wyrzucał za 
dlaczego nie? ... Ten ma n,bić, czy tam- by - odrzekł Ignacy - Nie boję się ni-\ drzwi... Służba bała się go jak ognia .. , 
ten, to mi wszystko jedno_ czego, bo ja, panie, 20 lat bylem stró- Wszy scy przed nim ".ciekali ... 

- Przez nlego._ ;\V'ytrzymać dłużej 
nie mogłem. Myślałem, że sam zwarjuję 
A powiedziałem mu przed odejŚCiem, że 
taki człowiek, jak on, nIe powinien być 
dyrektorem szpitala. lecz pacjentem i w 
dodatku zamkniętym w oddzielnej celi... 
Gdy mu to powiedziałem, o mato nie ci
snął we mnie krzeslem ... Tak' jest nar· 
wany ... 
Nalał sobIe jeszcze kieliszek i ciągnq~ 

dalej: 
- A bogaty jest ... Nie brak mu pic 

niędzy ... I ma krewnych bogaty ch ... W 
Łodzi też bywa często u swego sio
strzeńca, doktora Sylwin a ... 

- U kogo? ... 
- U doktora Sylwin a ... To jest jęgo 

siostrzeniec ... 
Btaszczyk wypił kieliszek wódki, by 

u!\:ryć zdenerwowanie. 
_ Wyjeżdżał do niego bardzo CZG

sto... I doktór do niego przyjeżdża} ... 
Opowiadali ludzie, że w tem byto coś 
nier:zystego ... Zaw sze coś być musiało .. 
Różne plotki kursowały ... 

Ignacy umilkł. Napił się jeszcze w6a. 
ki, otarł wąsy, nachylił się do ucha Eta
szczyka j szepnął z dw uznacznym u
śmieszkiem: 

- Obaj bardzo lubili dziewczynki. ... 



Su. G. 

OZIE II\TA LISTA 
zdobywców premii 

dziewiątego bezpłatnego 
konkursu "Expressu". 

-::-

50 kilo mąki. 
I. Tokarski Władysław, Łagiewnicka 34 

1 dolarówka. 
2. Myszkowski Wojtuś, Zgierz, Królew

ska 4. 

Po 1 zegarku~ 
3. Tokarski Andrzej, Płocka 4. 
4. Szczepaniak franciszek, Gdańska 4. 
5. Lejmanowicz Jakub, Nowocegielnia

na 19. 

Po 2 kilo mąki 
6. Czubek Michalina, Szkolna 5. 
7. Szczępaniak :,tefanja, Przędzalniana 

Nr. 85. 
S. Majzels .Józęi, Nowomiejska 21. 
9. Pawlak Zdzisław. Wiznera 15. 
10. Rotenbergowa ROLaIja, Nowocegiel-

niana 7. 
i1. Szmit Wilhelm, Kitińskiego 166. 
12. Rubaszkin Leon, Kili(lskiego 44. 
13. Wrześniowska Janina, Rzgowska 17 
14 • .I\owalczyk Tadzik, Ciasna 2). 
15. Nagadowska Kazimiera, Brzezińska 

Nr. 74. 
ł6.. Sławińska Ire~ Sląska 34. 
17, Jakubowicz Helena. KUMskleio lOZ 
18. Jakobs Józefa, Szkolna 5. ,, ',,~: 
19. Chora,ża Stasia, Tunelowa 7. ":;~i, 
~o. Sowiński Marceli. Sosnowa 5. ,,~,.' 
ił.. Cyb'ruch f ellks, WtOdzlmierska 24. 
22. Czurapik Dom1nik. Radwat\ska 44-
23. Zajdel ;Władyslawa, Rzgowska :41. 
24, Kapłan Leoltadja. Stare Rokicie. 
~5, Jankowska Apolouja, Młynarska S. 

~"tnle mieszkanie ... na aucig. 

, w A'lIl'eryce- r6zpowszeclinlfy sIę ot>ec'nte "TeInle-mteS'zk"autal~ iia-aut~mobifacli. w m.ieszkaniach tycti nile brak na 
wet aparatu racJjoweito_ 

• A W*3FB_ 

GDZIE SPI JASKóŁKA? Człowiek 
--:0::-- silniejszy od pioruna. 

26, Górecka lrena,rrl1nelow~ 7. 
?:I, Klauzillskl feliks, ITunelowa 7. U czony angielski twierdzi, że śpi lecąc. We francji w Lyonie zmarł niedaw· 
28. M'o1manowa fug-enja, Narutowicza no w wieku lat 80 niejal{i Cezar Bełtrm 

Nr. 41. rJaskółk~ obserwowano nieraz już, Stąd wnios,~k. że jaskółka odpoczywa którego w mieście znano pod nazwa 
~ ;Winograd Antoni, ,Tomaszów Mazo.. podz1'w1aląc bajeczny jel lot; wcale jesz w czasie lotu. Obserwowa.łem nieraz "czlowiekf! si1niej~zego od pioru.na". ' 

wieckI, RóżnJczna 7. ' cze jednalt nIe rozstrzygnięto dotych- gromady jaskółek wzlatujących latem C~towIek ten liczył lat ą4, kIe~y po 
30. Zlembowskl RQtnan" Lipowa' 58. , . .,. ' ... ." raz pIerwszy uderzył w mego plOrun. 
al. Brzezińska Stefania, Naplórkowskle czas ijługpIetnlego sporu, jaki IstnIeje WIeczorem corazwyzeJ 1 wyżej, kIedy zerwał mu odzież z ciała, poza tern żad· 

go '27. m1ęazy ornitologami, czy ten nłesłrudzo zaś oglądnąć później w nocy gniazda, nej mu nie wyrządził szkody. 
32. KaczmareK Marja, Poprzeczną, 6. ll'Y lotnik wraca co noc do gniazda, natenczas skonstatuje się. że samce nie W cztery tyg?dnie ~o tym w,Ypadkll 
33. Kowa:l$ki Bolesław, Kowiei\ska 18. gdy chce spać, czy tat nIe?, wracają na noc do gniazdka. Widocz. \ z~owu zostal :a~ony plO~unem l pozba 
~ Ooldenbaum Bolesl~p Al K' o"-ius'" , ' f . , d wlony zdolnoscl wIdzem a W prawem 

.. ki 32. , ...... f· ó)\,; "',. Ornitolog anglelsld Oliver O. Rike n e WIęC odpoczywają wte y, gdy z roz oku 
85. Michałowski Józef. 2ytnJa 9..- , ,pisze , r,.a ten ciekawy: temat m. Itt.: post~rtemi ~krzydłami .. śliz~ają si~" po Beltram ~trzymaw~zy następ~ie po. j 

~ Świętochowski Bruno. Radwaóska Jaskółka i9leżdża,ca sf'ę pod dachami ulli pOWIetrzu 1, prawdopodobme, ŚpIą w sadę dzwonm~a W. kosclele~ raz Je~zc.ze 
Nr. 19. _ ka ~ieżdżenla slO na drzewach lub na tym stanIe. uległ k3ltastrofIe PI9runu. N.IC mu SIę Je-

37. ZIółko Józef, FranciszKańska 73. , I IJ ł d l dnak me stało, skonczyło SIę na strachu 
38. MajdzlńSl,{a Helt;na. Naplórkowslde:' ziemi, gdy! pochodzące z ok?llc . skaV- ~skó ka ucho ~t za gatunek PL~ka i lekkiej oparzeliźnie, podczas gdy przy 

go 7. stych, czuje atawistyczny POCi<\g dOl mu nalczącego do naJszy'bszych w lOCie i jaciel Beltrama padł zabity na miejscu. 
39. Kuba:sik StanIsław, 4 Okr. SkI. kt.. rów, wież i .t. p. L'ekki materjał. z jakie- pierwotnie przypuszczano, że po~rafi vy kilka lat poteI?' ~iedy Beltram .w 

Radogoszcz. go buduje swe gnl'zdo, kilka piórek i tro przelecieć w godzinę 230 klm .• ale jak u czaSIe burzy schromł SIę wra~ z SWOIII? 
40. Gepert Antonina, Wysoka 8. che trawy którymi lepiankę glinianą wy wielu innych ptaków, tak i w tym wy- synem p~d drzewo, u~erzyl plor~n, ~to 
41. ArIt Alfons, Zeromsklego 103 .' . . . i ry powalIł syna, ale mc me zrobIł OJcu. 
42. Pawłowski Jan, Łagiewnicka' 62. ściela, zbIera ptak !en w Cią~ lotu, a p~dku mozność tę pr.zecen'on,o. W ęcej Wreszcie dwa lata temu dom Beltra 
43. Stasiak Daniela. Ogrodowa 27~ samo jego gniazdko Jest tak umIeszczone niz 100 klm. w godzmę Jaskółka nie ma spłonął kompletnie od pioruna, ale 
44. Borec!p Józef, Składowa 13. że ptak opuszczając lO rno~e natych· przeleci. ' sam Beltram i tym razem wyszedł cało. 
45. Jureczek Jan, Aleksandrowska 28. miast ruszyć prostG, jak strzała, w po- Lecąc całym pędem, potrafi jaskólk. 
46. Masielek Maryśka, Karola 10. . t l 'b ł l' ć ~ l' l . 47 Plnkus Gustaw Al K ś' ki 13 WIe rze~ , ,m y strza a, prze eele prze" ma en n 
48: Szwarcholc fll~ Prze~a~du~3. . , !.Jakkolwiek obserwuję jut jaskółkę otwór swego gniazda, nie dotykając 
49. Leszczyńska H~lena, Zgierska 15. od wielu lat, nigdy jed r ak r.ie zauwa· wcale jego śC:an. Tylko dwa razy ob· 
50. Bemówna Jadwisia, Główna 24. tyłem, by samiec zatrzymywał się ,na serwował uczony, że ptak nie od razu 
51. Kulkowsm Jerzy, Drewn~wska &t ·czas dłuższy w gniazdku. SiedZi tam znalazł "drzwi domowe" i jakby oszo-
5
5
23' GBluChoAwlfska HRel~na, Zkaw3I5Szy 39. tylko sam;::=t. podczas gdy samie\! bawi lorniony bLt główką o ścianę. 

54. SzmIt Marja, Piotrkowska 92. tam ty .0 ~1 ') ('l, a :.> SIC Z. eN a , . er~ pns, zgows a. I lk 1'-'11 lb' "d; d, l 

55. Krysztalówna Jadziunia, 6-go Sier- . - -- -- -
pnia 32. 

56. Michalak Antoni, Smugowa 10. lalulkany Są s"wiełnym interesem 
57. Paroszek Władysław, Kmńskiego 129 WY 
58. Caban Józefa, Wysoka 25. t · d kt· k· 
59. Szymczak Józef, Krucza 5. Wler Zą pra yeznl amery anie. 
60. Pantel Cyteńska, Narutowicza 56. 
61. Panewczyński Tadeusz, NarutowI-

cza 61. 
62. Heske Mieczysław, Marjańska 3. 
63. Rogowski Józef, Nawrot 91. 
64. Szyfmanówna Anna, Narutowicza 9. 
65. Krzepicki Abram, Lipowa 58. , 
66. Kwiatkowski Leszek, Mickiewicza 7 
67. Borzęcki Stanisław, Marysińska 18. 
68. Bobka Cecylja, Zawiszy 9. 
69. Zentkowski Leon, Piotrkowska 64. 
70. Michalska Marj~nna, Wysoka 33. 
71. Kornberg Teresa, Gdańska 46. 
72. Kuchciak franciszek, Ogrodowa 25. 
,73. Apelberg Bertoid, Zawiszy 26. 
74. Kamińska Regina, Jakuba 12. 
75. Klajnmanówna Genia, Zeromskiego 

Nr. 36. 
76. Pieloski Bronisław, Al. Kościuszki 3 
77. Centner Olga, Ogrodowa 28. 

Amerykarue, nie zaniedbujący hdnej I by wyzy>skarua e,nergji, ukrytej we 
sposobności zdobycia pizniędzy i "ży- wnętrzu tych gór zieiący~h od czasu do 
wienia przemysłu, zwrÓCIli obecnie u- czasu ogniem i strumieniami lawy. W 
wagę nawet na nieprodukcyjne dotych- tym celu mają być urządzona na zbo
czas wulkia-ny, znajdujące się w tak zna czach główniejszych wulk3,n6w Alaski 
cznej lic~bie na teryt'orjum odległej, zim pracownie i obserwatoria, pod kiero-
nej Alaski. wnictwem wybitnych geoJizyków. 

Z jedne;j strony departament gcolo- Z drugiej zaś strony ma być wszczę-
giczny ame'rykańskiego ministerjum ta propaganda, za-:hęcaiąc<.. turystów 

spraw WQwnętrznych ma zbadać sposo do zwiedzenia łych wulkanów, stanowią 
t D'!II .... N"""9łtSMWWQt!f~ cych zjawisko daleko bardziej imponują 

ce, niJż głośne gejsery parku YellovJ'sŁone 

Wydawaniu premII 
W dniu dzisiejszym zechcą zgłosić się 

do administracji "Expressu" (Piotrkow
ska 49) zdobywcy premji ósmego kon
kursu z listy Nr. 7. 

Aby zaś ułatwić turY'si,om pobyt w od
ległej i dzikiej krainie, zbudowane będą 
w pobliżu wulkanów wsp3.niałe hotele 
tudzie4: urząuzone być mają parki przy 
rody. 

A więc i wulkany, dotychczas tylko 
szkodzące. przyniosą doch6:i. 

D honor... krótkich 
\vlosów. 

Pewien pastor amerykański wypo
wiedział ostre kazanie przeciwko mo
dzie krótko obciętych włosów, dodając, 
że żadna uczciwa kobieta nie zgodzi się 
na podobną modę. Niejaka pani Marta 
Bates uczuła się tern dotknięta i wymię 
rzyta pastorowi siarczysty policzek, Sę 
dzia skazał ją na 40 dni więzienia, ale 
gubernator stanu Kentucky, gdzie się ta 
historja zdarzyła, ułaskawił nerwową 
zwolenniczkę modnej fryzury. 

ił 

H~iwi~~~la ~en~o[ja tO~li 

Koszułski 
Girls 



"' PRZBDEDNIU WALK O MIS1RZOS1WO 
POLSKI. 
---:.:--

LV nadchodzącą nisdziel, Da boiskach sportowych 
w Warszawie, Krakowla i laodzi staną do bolu 
D piBrWSZBństwo mistrzD\VskiB drużyny okręgów. 

Honoru barw Łodzi bronIć będzie poraz 
pierwszy klub Turystów. 

Wszystkie okręgi pilkarskfe wyloni~ służyly w zupełności na miano pierwszo 
Py wreszcie swoich mistrzów, którzy rzędnych. 
tuż w nadchodzącą niedzielę rozpoczy- Ruch górnośląski cechuje przede
nają rozgrywlct o zaszczytny ty tul mi- wszystkiem niezwykla wytrzymałość 
strza Polski. w grze, oraz wspaniały wprost start dQ 

W grupie pierwszej znaleźli sie: dlu- pilki, czego niestety brak naszym dru
roletni mistrz Polski L. K. S. POgQń, Cra ŻYnom. 

Po IfJkkoatletycznych mistrzostwach kobIecych. 
--:0:--

łaodzianka p. Kolska rakordzislką Polski. ' 
Warszawa, 11 sierpnia. W rzucie oszczepem w stylu klasycz 

Dotychczasowa punktacja ofiCjalna nym p. Kolska (ŁKS), pobita rekord pol. 
przedstawia się następująco: AZS [ So-~ ski wynild'em 24.05 m. 
kół po 29 pkt., ŁKS - 4 pkt., Warsza- Reprezentacja na zawody w Goete
wianka 2 pkt., Cracovia 1 pkt. Do tego I borgu 26-29 b. m.) będzie ustalona w 
dojdzie jeszcze bieg 65 mtr. przez płotki tych dniach. 
oraz oieclobój. 

Warszawa--Helsingfors 2:1 (0:0). 
Warszawa, 11 s:i'erpnia. I PoIskl~ Bramki d1a Warszawy strzeHl! ~ 

Spotkanie międzymiastowe pornię- Jung d Luksemburg. W druŻYnie stolecz 
dzy reprezentacyjnemi drużynami war-lnej wyróżnili sh:: Szenaic,h, Ordon, Bu
szawy i ł:lelsingforsu zakończyło się łanow i Zimowski, W zesPQle finlandczy 
ciężko wypracowanem zwycięstwem k-6w najlepszą częścią okazam się lilllja 
warszawilaków ·w stosunku 2:1. Skład obrony i bramkarz. Zawody prowadzLł 
tlelsingforsu ten sam. co przeciW reprez p. kpt. St. Loth. 

Różne wiadomości z kraju. 
co ia i Lublitnianka. Młoda Lubliruianka Niemniej jednak przyznać należy lep 
nile przyczyni z pewnością żadnych kto- szą technikę nowego mi'Strza Łodzi oraz 
potów dwum starym mistrzom, to też doskonale wProst zgranie ldnji pomocy 
walka się rozegra między Lwowem a z atakiem, co najpewniej zadecyduje o Warszawa. 11 s1erpn:i'a. ~ą Polonję w stQS. 3:1 (1 :0)' mtmo osła .. 
K k zwycięstwie Tur stów W dJniu 12 b. m. (czwartek) o godz. hilOtlego skladu. 

ra owem. . y. . 17.30 w parku Sobieskiego, odbędzie się KatowłJce, 11 sierpnia. 
Doskonała jednak tegoroczna forma Za Z~YCIęst:wem nas.zego. ~llstrz~ sensacyjne spotkande pomiędzy wiledeń- Mecz pilkarskt J~trzenka (Kraków)-

CracoviJ. predystynuje ja. na mistrza przemaWIa takze zalatarue naJW1ększeJ skim tlakoahem i stołeczna. PolonJą.- Pogoń 6:1 (1 :1). PIęĆ bramek zdobył 
Iwej grupy. ..dziury" p:rerwszej drużyny - Unjti obro Wiedeńczycy W}"Stąp1'ą w swym najlep- Krumholz. Kolejowy K. 5.-Dąb 3:1l 

W dr .. . l "'l· '. P I _ ny przez wstawienie Marczewskiego. szym skladzie. 07 Si'emiano~ice - Wacku (ByłoIIU 
ugIeJ grupIe zna eL. I ~Ię. o o' . . .. 3:3, Iskra-DJana 3:3. Bieg uliC2:l1Y w 

bja. T. K. S. i 1 p. p. leg. Wilno. Przy Para Kahl l MarczewskI, stanOWIą dZIś Przemyśl, 11 silerpnia. SiemianoWicach wygral Kolodzlie1(4200 
iiobrych obsadach drużyn T. K. S. i Po- mur twardy, przez który, przedrzeć się Krakowska :Wisła pokooala mi'e1sco- mtr ........ 14:39) przed RYba. 
lonji l p. p. leg. powinien ulec, chociaż nie jest rzeczą zbyt łatwą. 
na swoim boisku jest to drużyna bardzo To samo da si~ powdedzLeĆ o U'njl) po-
niebezpieczna. mocy fioletowych, która zdobyla sobie Deszcz rekordów na lekkoatletycznych 

MISTRZOSTWACH STRnów ZJEDnOCZOnYCH. 
Najciekawszą wreszcie będzie grupa już w Polsce należną jej reputację. 

trzecia (Łódź, Górny Sląsk, Poznań), Również i w ataku zostaje .. dziura" 
gdzie trzy czołowe drużyny okręgów jedna zalatana. Na prawym łączniku, 
mają klasę gry ruesłychanie wyrówna- kt6ra to pozycja szwankowała ostatni- Na ostatnich zawodach lekkc»--atlety w czasie 7:41,4 mln. Czas o 'H seli. lep. 
ną. - Zapowiada to ciężką walkę, tern- mi czasy - wystąpi Kubik Aleksander. cznych o mistrzostwo Stanów Zjedno- szy od starelo rekordu śwlatowC201! 

N ., tk wd czonych, które w ciągu trzech dni prze- Znakomity wYnik zawdzięcza drużyna 
bardziej, że okręg Łódzki d Górnośląski araZJe WLęC wszys o przema a prowadzano w filadelfiI, padło at 13 no speCjalnIe ostatniemu bIegaczowi. Lloyd 
tlały nowych mistrzów, z których pier- za zwycIęstwem Turystów, nIemn1ej wych rekordów, między lnneml 2 rekor liahnowt, który swoje p61 mili przebIegI 
wszy mistrz Łodzi - Turyści, sprawU jednak zmuszeni będą fioletowi wydać dy Światowe. w .. Czasle 1:51 jedna pIąta min. łIahn w 
swojemi śwjetnemi wyni'kami wdelkie z siebie maksimum wysHku i umdejętno- Gdyby w pierwszym dniu zawodów driiu poprzedził na bardzo rozmokłej 
niespO<\zianki. śei, by zwyciężyć w niedzielę mistrza nie opadł rzęsisty deszcz, wyniki były- bieżni zdobył mistrzostwo, Yl bIegu na 

6 d od ś by jeszcze lepsze. Specjaln1e w biegach l milę, VI' czasIe 4:16 min. 
Również i nowy mistrz górnośląski g mośląskiego i u ow nić wdatu spor osiągnięto wyniki nadspodziewane. _ Z Innych sensacyjnych wyników pod 

Ruch - okazał s.Lę drużyną twardą, wy towemu Polski, że tytuł mistrza Łodzi Sztafet "Newark A. C." w obsadzIe kreślić na1dy niespodziewane zwYcio
trzymałą o dużym starcie do piłki, tak, I dostał się wreszcie w oopowiednie ręce Bowmann, tlimming, Harwoodi, Clarke, stwo Charley Borah w biegu na 200 
że przewidzieć kto będzie mistrzem tej i potrafi być z godnością obroniony. pobita rekord światowy na przestrzeni mtr. nad olimpijczykiem Jackson Schol 
grupy jest narazie wprost ni'emożliwo- Ze swej strony oraz w imteniu licz- ~ierć mili ang. (440 yardów) w czasie tzem. Bieg na pół mili wygrał Alra Mar-

ŚCl."'. nych rzesz sportowych Łodzi, żyezymy 41,4 sek. Dotychczasowy rekord wyno t1n w cazsie l :53 i trZY piąte. 

Pierwsze rozgrywki o pierwszeń. 'tego Turystom z całego serca! fetowy na dwie mIle angielskie (3214 prawił rekord narodowy skacząc 7.66 
"\ sił 42 I dwie piąte sekundy. Bieg szta- ł W skoku w dal murzyn Hubbart P<>--

stwo w polskiej pUce nożnej rozpoczna, Stefan K. mtr.) wygrała sztafeta "Boston A. A." metr. 
sie już w nadchodzącą niedzielę. :; Q .... iIMAMi_ mw++_ W+' ew .;W::MMi""!!!iJWM)WLfi@?,_;@MF=:::::::::;:!!!!~ 

W grupi'e pierwszej zmierzą sl'ę w 
J<rakowie dwie bezsprzeczni:e najlepsze 
'drużyny polskie, dwaj odwieczni r.ywa

' le - Cracovia i Pogoń. NIe trzeba tu 
C1odawać, że spotkande to będzie sensa
'oją sportową KraJ{Qwa. 

Obecna doskonała forma Cracovii, 
przemawJa za jej zwycięstwem. Nie
mniej jednak liczyć się należy poważnie 
z P~gonią, która w rozgrywkach o mi
strzostwo swego okręgu, wykazała, i'Ż 

~ dalszym ciągu przewyższa czołowe 
Orużyny lokalne. 

W dru~ej grupie Polonja staje do me 
~zu z T. K. S. w Warszawie, po aż na
zbyt krótkiej przerwie, jaki~ oddzielala 
~istrzostwo okręgu od mistrzostw 
Polski. 

Mając zdekompletowan" linję napa
au, przez brak zdyskwalifikowanego 
,Grabowsktego, musi drużyna stołeczna 
;w-ytężyć wszystlcie sity, by wyjść ze 
spotkania zwycięsko. 

Biorąc pod uwagę pewną poprawę 

formy u graczy Polonji, przypuszczać 
należy, że mistrz stolicy wyjdzie ze spot 
lkania z T. K. S-em zwycięsko i dOjdzie 
(10 rozgrywek ze zwycięzcami reszty 
grup. 

,Wreszcie grupa trzecia, która nas 
najbardziej d.nteresuje. Zaledwie kilka 
Qn.l dzreli nas od spotkania Turystów z 
Ruchem. 

Ntedmelny występ Ruehu w Łodzi u
iiowodnił, ze drużyny górnośląskie za-

Znakomity a!J.tomobitlista Pal'ry Thomas pobił świa'towy rek~rd szybkości samochoiIowcl, osiągając przecłęfną szyb 
kość 277 kilometrów na godzinę. . 

U góry - Auto w pelnym biegu. - {j dołu - Owacyjne powitanie śmiałego automobilisty,. 
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KlejnDty ex-cesarzowej Zyty odebrane! 
Bankier-malwersant i jego żona-aresztowani. 

Pukareszt. 11 sierpnia b. cesarzowej Zity. ktÓra oddała mu do 
Dziś w nocy aresztowano małżonkę spieniężenia klejnoty ogromnej war

!Janki era Palssv. która od dłuższego cza tości. 
su ukrywała się przed wladzami po- Małżonka Palssego zdołała jednak te 
iicyjnemi. klejnoty ukryć. Obecnie aresztowano 

Bankier Palssy został kilka tygodni l ją I odebrano biżuterję wartości pól 
temu aresztowany pod zarzutem doko- miliona dolarów. 
nanih szeregu malwersacH i 'Oszukania . 

Rzą<1 węgierski 
gwałci wolność zebrań. 

Budapeszt. 11 sierpnia. 

Król siamski okra
dziony! 

Londyn. 11 sierpnia. 
jaK oonosza z Bannykok z pałacu 

króla Sjamu wykradziona została bi. 
żuterja warto§ci przeszło 50 tysięcy 
funtów. 

Aresztowano 6 osób, które 'Oodejrz3 
ne są o udział w kradzieży. 

Rewizja procesu 
fałszerzy 1000 frankówek. 

Budapszet. 11 Sierpnia. Specjalna słuiba telegraficzna "Expressu". 
Dnia 16 b. m. odbędzie się rewizja 

Sąd okreg-owy skazał dziś 39 socja- procesu przeciwko fałszerzom 100 tran 
list6w na ' tS-tygodniowy areszt za od k6wek. Przed sądem stana ieszcze raz 
bycie zebrania bez zezwolenia władz. wszyscy oskarżeni. uwolniet'i przez ~ąd 

Socjaliści węgierscy zamierzają z pierwszej instancji, 
tego powodu zwołać na przyszły t y- Ks. Windisch-Graetz wezwany zo
dzień demonstracje przeciwko pogwal- stanie jeszcze raz do sądu, dla złożenia 
ceniu wolności zebrań. zeznań. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Strejk urzędników \V Watykanie. g' _ ~ 
I Papież naka2;ał natychmiast zaspokoiĆ żądania tU C A S I N O ~ 

pracowników. ~ '. (ij 
Rzym, 11 sierpnia. polecił natychmiast uwzg-Iędnić żądania f\] ~ 

Specjalna służba telegraficzna "Expressu". urzędników, którzy domagaH się pod- ~ (W 
Pisma d~islej-sze donoszą, że przed wyżki plac. ~1 Wielki wieczór produkcji artystycznych! ~ 

,ilku dniami wYbuchł strejk urz.;dr.ik6WI Ogólna suma udzielonych podwYżek ~ {ij 
W \Vatykanie. wynosić będzie 3 miljony lirów ro- Al I ~ZłŚ! I l'. B E N E F • S !! I DZiŚ' I ~ 

Gdy papież dowiedział się o strejku cznie. ~ _. II - - lij 
~ Ulubieńca łódzkiej pUblicznoścI! ~ 

Loof~1;Of-~~~;~:~osta"jlladawczej ~ WładYlsła~ LINA ~ 
Specjallla służba telegraficzna "Expressu". czynione są przYgQtowania dla ur.u- f\] ~ 
Władze pocztowe udzielily dwum tOI chomienia oddziału. ktÓry zajmie s!e wy ~ I. = (~ 

warzystwom akcyjnym wYłącznego pra lc\cznie przesylka. fotografji. ., ~ 
wa przesyłania fotografii drOgą ra- fotografie te przesyłane beda. na ~ Występy zespołu stałego oraz specjalnie 

dJowa. lali ZOo. ~ 1) Charlaia;ażiwaCh~;I~tt:·- ~ 
SI żąca-przyjaciółką krwawego ~ znakomity duet francuski odtańczy tańce nowoczesne. (ij 

Schwytanie z~ó~an~!!~; kozienickiej. ~ 2) od~e~~a~ow~~o~~i~!) Pojadę n. 14 dni do Zoppot, ~ 
!U' b) Hallo! Charleston... ~! Z Warszawy donoszą nam: Dłu.go poszukiwano s'prawcy, wresz- ~ i.1 

Służąca właściciela domu przy ul. cle z opowiadań pos:z:kodowanych usta- ~l 3) K a m i ń s k a i a r o n o w s Ił i ~ 
Lwowskiaf nr. 1 miata narzeczonego, lono. że napadów dokonywał właśnie ~ (l4 
t'lieJ'akiet{o Kamińskiego Władysława. Kamiński. kochaneJ' warszawskie)' sIu- ~1 wystąpią w tańcach rosYiskich i innych. ~ 

Pańs~wo pozwalali na częste odwie- żącej. ~ I f;.ij 
dziny, bo narzeczony prezentowa! ,ię Zanim ,Ię tego dom~ono _ kocha. ~ 4) M i k o. aj Ja c h n o ( ~ 
solidnie. Któż mógł przypuszczać, t!e kowie wr6cHi do Wan1.awy. ~ wspamały baryton wykona wyjątkI z aryj. l\ł 

wpuszczano do domu bandytę? TuŁaj dopiero wywiadowca 11 komi- ft1 5) J' f S ., k· ~ 
Wyjaśniło się to tera'z dopiero. sarjatu Hartman pod;ął się od$zukać ~ O Z e ł a w s I (\ł 
Państwo wyjechali na wakacie. Słu· bandytę. ~1 conferencier i piosenkarz odśpiewa piosenki nastrojowe. ~ 

tąhacał otrzymała urlop di r6wn~~żMwyje. b Przkedew~Z)1\'iitRkie~ ~łożył w~zyt~dNłor ~ BENEFISArtT ... 
c a z na1iZeczonym o wsa.l agnu- ercza Ównle. eWlZJa jej rzec~y , a a f\) ~ 
szew, w pow. kozienkkim. obszerną korespondencję m·iłosną, a w ~ mICiI _1 _________ , lij 

W czasie pobytu tam owej pary nil jednym z listów adres bandyty -.... Bel- ~1 W ł d ł L .. ~ 
$Izosie dokonano trzech krwawy::h na- wede~ka 27. Tam areSlZtowano Ka~iń- ~ a y s a w l n [~ 
padjw. Jak1ś bandyta zatnymywał ski ego. A.l ~ 

:;;;::::,:~~:c~o\:s~ r~:::~l.b.gnetul zi.n%~chankowie prze,!ani będą do 1<0- !i:I ... w specjolnym benefisowym repertuarze ~ 
~WilikJihWMii7e:=a:7::alic!:--'::' Dl. og"dow.j ". ~ - oraz - ~ 

za Łuzin:Nr, 1'203 1 dol. amer. • bawy ognie ben. ~ _~ (ld 

~~;s~~es~~:;~I~~!on::r~j~ l ~rynUl~KI Ch~~~~~~~:i~k~:~~kl. ~ 2 .. '" a SERJA 2.g~ J ~ 
światową. udowodnione naj. • latarki. konfetti IIp (; 

bezpieczniejszą. Zawadzka Hl! t Wielki wybór pole· ~ N g b"" W' }II' h t d · 
OLLA ma udowodniono naj- ~elełoD Nr. 2.5-38 ca J Woinica. ~ a ro 111 l e nI C O ZI a n ~ 
większe rozpowszechnienie Choroby skonlt~ Piotrkowska 126. 1~ 
Pełna gwarancja za katdą włosów, wene~yc7. 1iIRiIi' lA lN ,w'rt M 6 _' 

sztukę, ne I lTIoc-z:oolclowt' ~ ~tij 
(leczenie śwlatlen- pOSZUkuję sklep 

~~~~~~~~~~~ Lampa kwarcowa spo,tywczy l: mle - , El. -

• r • 

2 
SzkOlina ~ 12 l ' dOmsKiej. adres ~. I"":::~ 

.. Cho;oby skolne. Onłoszen:a drobne gm. Wiski InO Wieś U' wykonana przez wytwórnię .UFA" - produkcji 1926-1927 r. 
'7 lrUl:"hn!ą włosowo wenerycz. JędrzeJÓW Cegiel-
I&. (14 '" . J}. Ile i moczopłcio- B )gatego pana prag I1la: 11'1. R~hin. ft') Początl'k przedstawleńogod p • "'. 8. 10, ____ Orkiestra Symfoniczna. ~,-::: 

'"."J I.. • 1 I we leczenie świat· nę p.nnal'. Ofer ______ !\ .. \I 

c::;:= «.acucdnna 7. = łem (Rentgen lam· ty prOS2~ sł<ładac notuel'>oy chtopll!c ~ Ceny zwykłe P~s5eparlouls prćc~ url~dowych niewatne. Kupony ulgowe niewlltne, 
Wiadomość od 4 I pół do 6. 'I pa kw~rcowa) EleK- 00 redailCJI .I::xv1es I' do S[,łddu lamo ~-"al\. . A.,..... •. A 

e lrottrCJp'3, PizYJmu· su' pod .Dvstyn. Burakowslllego. ul.=" IP' "l 

u gospodarza. le od 6 - SI w. gowana" :;i~-li: t'ktrkowSka 37 0 _, ,J ~~~I1~~~~~~~'~h1~'~1~'~~1~..1)~~~' ~ 

Prenumerata: \V Łodzi zł, 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 zł. 
miesięcznie. - Za~ranicą 7 :dotych micsięcxnie -

Odnoszenie do domu 30 groszy. 
O ł 

. ZWYCZAJNE: 8 Rr. n wlerst millm , tr wy <na slronl. 10 $% alt. l W Te:KSCIE: 40 grol1Y za wlana mfllm g OSZen13· Cna stron •• 4 upaliV), NI!KlłOLOOI I NADESŁANE: 30 ~r. n wleru mJlimelrowy Ina .lroai~ 4 .. ".lt .. 
'- • Zaręczynowe I •• ślubln. po tekśtie 10 zł. Z.ml'Jscowe o ,'0 proc. Zl~ran. o 100 pmc, dlot, Za termirowy) 

_ - • dr.k olr/os"en admtnlstr. nie odpOWIada. Droon~ 10 rr. PO$7;uklwonie procy "~ro!zy. N4jmnl~isze "0 1/.' 

I/ 
Redakcja I Admin,stracja Piotrlwws\!a ~9. II Go ,y pu;vi::ć redakcji 6 - 7 II O)fłoszenill kolorowe (mi· II 
Telefony red~kcjl :17-.4. 35.4&. 36-44 - - po" Rękopis6w niezatn6wio nimalna ~/lclJ{ość i:. .,·i.rć 

_--::--______________________ Telefon admInistracji 2:L-14. - - - - nyeh nh z, . się. - -: - strony) 100 procenl drożej 

Za wydaw .. ic1wo .Republika.- S2- • ogr. odp. W. Polak. C;r;l;ionkam.i ..ReRubW" U.dL Piotr.kQw~a 49. 11o~a Piotrkow~ J.~ 


